


One mają „duszę”
Rozmowa z Tomaszem Jusynem, pasjonatem zabytkowych pojazdów

Korzenie rodzinne, zawsze o to 
pytamy?
Rodzina matki wywodzi się 
spod Krasnegostawu, chociaż 
ona sama urodziła się na Sy-
berii, ojciec spod Równego,  
z obecnej Ukrainy. Rodzice po-
znali się w Chełmie, po ślubie 
wyjechali w okolice Wałbrzy-
cha.
Tam im nie pasowało, wróci-
li, ojciec przyjął się do pracy  
w Lublinie, odkupił od jedne-
go z profesorów UMCS hektar 
działki i pobudował dom w Ma-
ryninie. Ja tutaj się urodziłem.

Co dalej?
Szkoła podstawowa w naszej 
gminie, szkoła zawodowa  
w Lublinie. Wyuczyłem się jako 
ślusarz. Po szkole pracowałem  
w FSC, w międzyczasie od-
byłem służbę wojskową, na-
stępnie prowadziłem własną 
działalność gospodarczą w za-
wodzie ślusarza.

Skąd te samochody w pana ży-
ciu?
Zawsze interesowała mnie me-
chanika. Wychodziłem na dro-
gę. Czasem pokazał się jeszcze 
Lanz Bulldog, zabytkowy cią-
gnik rolniczy, jeździły Syrenki 
i Warszawy. Jak w oddali po-
jawił się samochód, robiliśmy  
z kolegami zgadywanie, co to 
za marka.

A może nawet pojawił się słyn-
ny kabriolet BMW Jana Milcz-
ka?
Po pewnym czasie tak (w latach 
70-tych brałem czynny udział  
w jego rekonstrukcji).
Jednak ciągle pamiętam jak 
dostałem od brata rower z uła-
manym widelcem, poszedłem 
do kowala na Kozubszczyźnie, 
który mi to elegancko zaspa-
wał. Byłem strasznie dumny, że 
udało mi się go uratować.
Po następny rower pojecha-
łem PKS-em do Bełżyc, to był 

Stare samochody 
czy motocykle 

chwytają za serce. 
No i jest 

satysfakcja, 
że udaje się je 
ożywić przez 

swoją pracę 
i wytrwałość.

Waldemar Sulisz
echo.konopnicy2@gmail.com 
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nowiutki Wars, kupiłem go za 
pieniądze zarobione na zrywa-
niu jarzębiny i odstawianiu jej 
do punktu skupu. Jak miałem 
16 lat zrobiłem prawo jazdy na 
samochód i motocykl.

I się zaczęło?
Tak, brat skończył studia i przy-
jechał starą Tatrą 57 A z 1938 
roku. Skoro mam prawo jazdy, 
to on mi ją przekazuje, sam so-
bie kupił Syrenkę. Tatra była 
w kiepskim stanie, silnik nie-
domagał, więc go rozebrałem, 
dotoczyłem panewkę, u pana 
Milczka pomalowaliśmy Tatrę 
kompresorem z traktora.
Uruchomiłem, zarejestrowa-
łem, długi czas jeździłem. To 
specyficzna konstrukcja, w 
której sinik jest jednocześnie 
ramą, do silnika są przyczepia-
ne resory, zawieszenie, zwrot-
nice, a jak się podnosi maskę, 
żeby się dostać do silnika to 
razem z przednimi błotnikami 
i reflektorami.

Jak się jeździło Tatrą?
Trochę nietypowo, bo kierow-
nica była po prawej stronie. 
Generalnie wygodnie, całe 
młodzieńcze lata Tatrą prze-
jeździłem. Potem się trochę 
zająłem motocyklami. Pierwszy 
motocykl to był BMW. Nie było
mnie stać na WSK, to kupiłem 
BMW z 1938 roku. Był niekom-
pletny, przez długie lata stał, 
uzupełniłem braki, później jeź-
dziłem nim na różne rajdy.

Następny w kolekcji?
Dollar, francuski motocykl  
z początku lat 30-tych. Mo-
tocykle te były produkowane  
w latach 1925-1939. O tej marce 
powiedział mi kolega, pukałem 
się w czoło, przecież nie ma ta-
kich motocykli, które nazywają
się Dollar. A to przyjedź, zobacz 
- powiedział. Pojechałem, obej-
rzałem, uwierzyłem. Za niedłu-
go trafiła mi się okazja kupić 
Dollara w Zabrzu. Kupiłem. 
Wprawdzie wydałem wszystkie 
pieniądze skrupulatnie składa-
ne na budowę domu - trochę 
żona była niezadowolona. Jak 
uruchomiłem Dollara, trochę 
jej przeszło. Barbara też lubi 
zabytkowe auta i motocykle. Na 
Dollarze byliśmy razem na kil-
ku fajnych rajdach, w Austrii, 

na Węgrzech i we Francji. Cie-
kawostką jest, że szparunki (pa-
seczki na błotnikach, kołach  
i baku) malował na Dollarze 
Pan Kocot, były pracownik za-
kładów samolotowych „Plage –
Laśkiewicz”.

Co dalej?
W międzyczasie kupiliśmy 
Skodę Spartak z 1958 roku, 
którą córka Katarzyna dostała 
na osiemnaste urodziny. Była 
wprawdzie w kiepskim stanie, 
ale rozebrałem ją do ostatniej 
śrubki, poddałem regeneracji,
malowaniu, chodzi jak marze-
nie, córka także bierze udział 
w różnych imprezach zabytko-
wych pojazdów.

Jak pan wyszykował Spartaka, 
przejechał się, popatrzył, to ja-
kie uczucie było w sercu?
Na pewno radość, że dało się 
ożywić tak zmarnowaną, mar-
twą materię.

Czy zabytkowe auta mają „du-
szę” ?
Myślę, że tak. W dodatku po 
zrobieniu potrafią się odwdzię-
czyć sprawnością i bezawaryjną 
jazdą.

Garaż się zapełnił. Kolejny za-
kup do kolekcji?
Motocykl SHL M04 z 1951 
roku. To piękna maszyna, czę-
ści są trudno dostępne, renowa-
cja trwała 5 lat.
W międzyczasie kupiłem mo-
tocykl NSU 201 R, jest już po-
malowany, ale jeszcze trzeba 
dopieścić sinik.

Nad czym pan teraz pracuje?
Do spółki z córką Izabellą (jej 
wkład finansowy, mój roboczo-
godziny) remontujemy fran-
cuski samochód Rosengart,  
z drewnianym szkieletem karo-
serii, przybijanej gwoździkami, 
koła szprychowe motocyklowe.
Odkręciłem karoserię od ramy, 
wyjechałem całym podwoziem, 
które później rozebrałem, wy-
piaskowałem wszystkie elemen-
ty, pomalowałem, złożyłem, 
nałożyłem karoserię i zacząłem 
wymieniać uszkodzone elemen-
ty. Trochę zabawy z tym jest.  
W tej chwili w Warszawie dora-
biają mi nowe tłoki.

W kolekcji ma pan także zabyt-
kowe rowery?
Są i rowery, kilka sztuk niemiec-
kiej marki Brennabor. Jeden 
odnowiony, reszta do renowa-
cji.

Najdłuższa trasa?
1500 km w ciągu dwóch tygo-
dni na motocyklu z 10 letnią 
córką Kasią na tylnym siodełku. 
Przez większą część trasy lało, 
inni kierowcy chcieli ją brać 
do samochodu. Nie ona z tatu-
siem. Przejechaliśmy.

Jak reagują ludzie na pana ko-
lekcję?
Z wielką sympatią. Stare samo-
chody czy motocykle chwytają 
za serce. No i jest satysfakcja, że 
udaje się je ożywić przez swoją 
pracę i wytrwałość.

No właśnie. Co w życiu jest waż-
ne? Wytrwałość, praca, szczę-
ście, zdrowie?
Zdrowie, bo jak się ma zdrowie, 
to można inne rzeczy w sobie 
rozwijać. No i ważna jest rodzi-
na.

Panie Tomaszu, co to jest mi-
łość?
Myślę, że wzajemnie zrozumie-

nie i to, że jedno może na dru-
gie zawsze liczyć. Miłość to tak-
że tolerancja, bo każdy ma inny 
charakter.

Plany?
Zregenerować, to co mam  
w garażu, a co czeka na urucho-
mienie.

Dziękuję za rozmowę.

3 pytania do Barbary Jusyn
Jak wytrzymać z pasjonatem 
starych samochodów?
Zawsze wierzyłam w to, że jak 
ktoś ma pasję to jest fajnie. I to 
jest to, a przy okazji „głupoty” 
nie chodzą po głowie. Warto 
być wyrozumiałym.

Co to jest miłość?
Wielkie zrozumienie i moż-
liwość polegania na sobie  
w każdej sytuacji życiowej. Czy 
to radosnej czy mniej radosnej. 
To nie tylko przysłowiowe mo-
tyle w brzuchu ale sztuka kom-
promisu.

Plany?
Urodził nam się wnusio Leonek 
i to wszystko, co mąż rekonstru-
uje teraz będzie dla niego.
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Pani Katarzyna z Tatą na motorze Dollar po kliku latach od pierwszej wyprawy 
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Projekt „Danie wspólnych chwil” 
w Radawcu

W miesiącu lipcu 2023 roku 
KGW Radawczanki zakończyło 
I edycję projektu organizowa-
nego dla seniorów przez Fun-
dację Biedronki – Danie wspól-
nych chwil.

Nadrzędnym celem realizo-
wanego projektu było zapo-
bieganie samotności seniorów 
poprzez wspólne spotkania, in-
tegracja seniorów w lokalnych 
społecznościach, wspieranie 
działalności społecznej oraz 
rozwijanie i umacnianie postaw 
społecznych w gronie osób star-
szych. Każde spotkanie posiada-
ło inną myśl przewodnią. 
Pierwsze spotkanie dotyczyło 
wspomnień Seniorów „jak to 
dawniej bywało” w Radawcu 
które przywołały dużo cieka-
wych historyjek z dzieciństwa  
i młodości zebranych. Było przy 
tym dużo zabawy i śmiechu.
 
Tematem przewodnim dru-
giego spotkania były – „pasje 
seniorów”. Zorganizowano wy-
stawę z prac: Ewy Kurnickiej, 
Anny Dąbek, Krystyny Gołaś, 

Joanny Jęczeń i Krystyny Wój-
towicz. Panie długo opowiadały  
o swoich pasjach.
    
Trzecie spotkanie dotyczy-
ło bezpieczeństwa seniorów  
w sieci i życiu które poprowa-
dził aspirant Piotr Wadowski  
z Komendy Powiatowej Policji 
w Bełżycach. 

Czwarte, ostatnie spotkanie 
dotyczyło tzw. „przywracania 
tradycji śpiewu regionalnego”. 
Było to rozśpiewane spotkanie. 
Seniorzy zaprezentowali stare, 
melodyjne znane w naszym re-
gionie piosenki a echo wesołe-
go śpiewu słychać było jeszcze 
długo. Dzięki tym tak potrzeb-
nym spotkaniom seniorzy  
z Radawca uznali za koniecz-
ne kontynuowanie wspólnego 
działania i założyli przy KGW 
Radawczanik Klub Seniora – 
Razem być.
 
Został wybrany zarząd Klubu 
Seniora w skład którego weszły: 
Janina Komsta – przewodniczą-
ca, Wanda Wieczorek – sekre-

tarz, Stanisław Żydek – Skarb-
nik. Został także opracowany 
plan pracy na rok 2023.
 
O wystrój stołów oraz kącika ka-
wowego na wszystkie spotkania 
zadbała jedna z seniorek pani 
Ewa Kurnicka, członkini KGW 
Radawczanki (także seniorka). 
Były to wytwory jej rękodzieła, 
bukiety z jej ogrodu, zrobione 
biedronki a na ostatnim spotka-
niu wykonane własnoręcznie 
kwiaty polskich pól i łąk oraz 
snop zboża.
    
Poczęstunek na wszystkie spo-
tkania został przygotowany 
przez członkinie KGW Radaw-
czanki (także seniorki) pod 
kierownictwem pani Czesławy 
Kasprzak znanej z działalności 
społecznej, wieloletniej radnej, 
przy pomocy:  Zofii Żydek, Bar-
bary Żydek, Janiny Brodziak, 
Barbary Jusyn, Danuty Lizut, 
Barbary Pawłowskiej, Zofii Kość 
oraz Janiny Komsty. Na każdym 
spotkaniu poczęstunek składał 
się z obiadu ale nie brakło na 
nim różnych tradycyjnych dań 

takich jak chłopskie kotleciki z 
młodej kapusty czy przystawek 
takich jak: koreczki, frykadelki 
ze szpinakiem, picerynki z ło-
sosiem i kurczakiem, szaszłyki, 
wędliny i sery w każdej posta-
ci. Obiad czwartego spotkania 
składał się z barszczu, z botwin-
ki, kaszy gryczanej z sosem z po-
lędwiczek oraz surówki z mło-
dej kapusty. Na stole znalazły 
się warzywa tj. kalafior i brokuł 
zapiekany w cieście, szaszłyki z 
polędwiczek i piersi kurczaka z 
warzywami, a także sery w róż-
nej postaci.

Zawsze na stole znalazły się wa-
rzywa i owoce oczywiście nie 
brakowało pysznych ciast kawy 
i herbaty.

Za zakupy w Biedronce załadu-
nek i  rozładunek produktów 
odpowiadały Janina Komsta  
i Ewa Kurnicka przy wydatnej 
współpracy: Andrzeja Kurnic-
kiego, Romana Żydka i Stani-
sława Żydka.
 
Projekt „Danie wspólnych 
chwil” zjednoczył społeczność 
seniorów w Radawcu i zachęcił 
do wspólnego działania za co 
bardzo serdecznie chcemy po-
dziękować Fundacji Biedronki 
która umożliwiła nam takie 
działanie. Wspólna działalność 
będzie kontynuowana w Ra-
dawcu gdyż postanowiono zało-
żyć Klub Seniora – Razem być. 
Serdeczne podziękowanie skła-
damy także strażakom z OSP 
Radawiec Duży za udostępnie-
nie remizy.

KGW Radawczanki złożyło 
wniosek do II edycji projektu 
– Danie Wspólnych chwil re-
alizowanej przez Fundację Bie-
dronki.

Koordynator projektu
Janina Komsta
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Koło Gospodyń Wiejskich  
w Maryninie działa od 2012 
roku, pod przewodnictwem 
Ewy Czępińskiej. W kole zrze-
szyły się 22 kobiety reprezentu-
jące różne zawody, posiadaczki 
wielu talentów, kulinarnych, 
twórczych, animacyjnych, itp. 
Dzięki temu wspaniale się 
uzupełniamy i realizujemy 
projekty na rzecz społeczności 
lokalnej. Od 2019 roku mamy 
własną siedzibą z pełnym wypo-
sażeniem (w użyczeniu bezpłat-
nym od Gminy Konopnica) co 
daje nam możliwości i prze-
strzeń do realizacji zamierzo-
nych zadań. 

Można powiedzieć, że spe-
cjalizujemy się w rękodziele,  
w nowoczesnych wieńcach do-
żynkowych, czego dowodem 
były liczne laury w konkursach 
na szczeblu powiatowym i woje-
wódzkim. 

We współpracy z sołtysem  
i radą sołecką corocznie or-
ganizujemy dla mieszkańców 
zajęcia twórcze. Ze środków so-

łeckich zakupujemy materiały 
natomiast instruktaż prowadzą 
panie z koła. Taki schemat jest 
najkorzystniejszy finansowo  
i dzięki temu możemy zapro-
ponować mieszkańcom wiele 
form aktywności.

Nasze warsztaty nawiązują do 
tradycyjnych form, jak np. co-
roczne robienie palmy wielka-
nocnej zgodnie z oryginalnymi 
wzorcami, nawiązujemy także 
do najnowszych trendów, jak 
np. modne obecnie makramy, 
czy wykorzystanie mas plastycz-
nych w dekoracjach świątecz-
nych. Ogromnym powodze-
niem cieszą się mikołajkowe 
zajęcia dla dzieci. W ubiegłym 
roku robiłyśmy z dziećmi je-
sienne skrzaty, dynie i ozdoby 
choinkowe.

Co roku organizujemy spotka-
nie integracyjne dla mieszkań-
ców Marynina w formie pik-
niku. We wrześniu będzie to 
zabawa w klimacie hawajskie-
go party. Taka forma spotka-
nia zacieśnia więzi społeczne 

i wzmacnia poczucie lokalnej 
tożsamości.

 Jako koło włączamy się w akcje 
organizowane przez gminę. Za 
sukces uważamy nasze uczest-
nictwo w wiosennym  jarmar-
ku wielkanocnym, gdzie nasze 
tradycyjne palmy oraz wypieki 
spotkały się z ogromnym za-
interesowaniem nabywców. 
Podobnie jak nasz udział w te-
gorocznych dożynkach. Dzięki 
hojności osób odwiedzających 
stoisko Marynina zebrałyśmy 
1250 złotych z przeznaczeniem 
na wsparcie Hospicjum Dobre-
go Samarytanina w Lublinie. 
Serdecznie dziękujemy!

Naszym celem jest wzmocnie-
nie poczucia sprawczości ko-
biet w środowisku wiejskim, 
poprzez integrację na tema-
tycznych spotkaniach i warsz-
tatach; poprzez stworzenie 
przestrzeni do wyrażania się  
w różnych formach działalno-
ści społecznej. Serdecznie za-
praszamy nowe osoby do naszej 
grupy.

5

I Gminny Turniej 
Przedszkoli – Motycz 

Dzień Dziecka był doskona-
łą okazją do zapoczątkowania 
miejmy nadzieję nowej trady-
cji. W Szkole Podstawowej im. 
W. Witosa w Motyczu odbył się 
I Gminny Turniej Przedszkoli 
„W świecie bajek”- Motycz 2023, 
nad którym patronat objął Wójt 
Gminy Konopnica - Mirosław 
Żydek. Celem spotkania było 
propagowanie czytelnictwa 
wśród dzieci, wspomaganie roz-
woju emocjonalnego, estetycz-
nego i moralnego oraz kształto-
wanie pozytywnych postaw. Do 
turnieju przystąpiło 5 drużyn 
przedszkolaków ze Szkół Podsta-
wowych w Konopnicy, Stasinie, 
Radawcu Dużym, Zemborzy-
cach Tereszyńskich i oczywiście 
oddziałów przedszkolnych ze 
Szkoły Podstawowej w Motyczu. 
Każda drużyna musiała wykazać 
się wiedzą na temat znanych ba-
jek. Do zadań należało m. in.: 
odgadnięcie tytułu bajki na pod-
stawie jej fragmentu, układanie 
bajkowych puzzli, rozwiązywa-
nie zagadek, bajkowe memory, 
itp. Konkurencje przebiegały 
w miłej i przyjaznej atmosferze, 
dostarczając uczestnikom wiele 
radości i niezapomnianych wra-
żeń. Wszyscy zawodnicy wykazali 
się ogromną wiedzą, doskonale 
odpowiadali na wszystkie kon-
kursowe pytania i bezbłędnie 
wykonywali zadania. W rezul-
tacie wszystkie drużyny zajęły 
najwyższe miejsca – BRAWO  
i wróciły do swoich szkół z pu-
charami. 
Do zobaczenia za rok. 

Monika Włodarczyk-

Marynińskie KGW
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Niemal w każdym domu zale-
gają przedmioty czy materiały, 
które planujemy wyrzucić, rze-
czy podniszczone, nieużywane 
lub z pozoru nieprzydatne. 
Wiele z tych rzeczy można 
powtórnie wykorzystać i stwo-
rzyć coś ciekawego… ozdobę, 
torbę na książki bądź zakupy 
czy nietuzinkowe pudełko 
na skarby lub prezent. Taka 
właśnie idea przyświeca warsz-
tatom bibliotecznym z cyklu 
„Bądź eko z biblioteką”. Daje-
my nowe życie starym przed-
miotom, materiałom. 
Pierwsze spotkanie warszta-
towe odbyło się w kwietniu 
i powstały na nim torby na 
książki uszyte ze starych jean-
sów lub zalegających w domu 
płóciennych materiałów.  
W ten sposób obchodziliśmy 
dwa ważne dla nas dni: Świa-
towy Dzień Książki i Praw Au-
torskich oraz Światowy Dzień 
Ziemi. Na drugim spotkaniu, 
tym razem wakacyjnym, przy 
wykorzystaniu butelek, wstą-
żek, sznurków czy muszelek 
powstały nietuzinkowe ozdoby 
w marynistycznym stylu. Po 
co kupować kolejną pamiątkę  

z wakacji, skoro można ją wy-
konać własnoręcznie, z tego 
co mamy w domach. Trzecie 
warsztaty planujemy na okres 

jesienno-zimowy, gdy zaczyna-
my już myśleć o prezentach 
na Mikołaja i pod choinkę.  
Z pudełek po butach „wyczaru-
jemy” oryginalne pudełka na 
prezenty. Zamierzamy także 
kontynuować warsztaty „Bądź 
eko z biblioteką” w 2024 r.  
i udowadniać, że recykling to 
także ciekawy sposób na kre-
atywne spędzenie wolnego 
czasu.  

Biblioteka Publiczna Gminy 
Konopnica
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  Bądź eko z biblioteką
Blask Prawdy
„Blask Prawdy” to hasło XXII 
Dnia Papieskieg nawiązujące do 
encykliki Ojca Świętego ,,Veri-
tatis splendor”. Prawda, Miłość 
i Wolność to trzy wartości, bez 
których nasze życie jest pozba-
wione kolorów. Ważne jest, aby 
troszczyć się o Prawdę, pielęgno-
wać naszą Miłość oraz walczyć  
o Wolność. Tego uczył nas świę-
ty Jan Paweł II. Pod koniec roku 
szkolnego w SP im. św. Jana 
Pawła II w Sobieszczanach odbył 
się XIII Archidiecezjalny Kon-
kurs o naszym Wielkim Świętym 
pod tymże właśnie hasłem Blask 
Prawdy. Zmagania konkursowe 
odbyły się w trzech kategoriach: 
wiedzy, plastycznej i muzycz-
nej, gromadząc wielu uczest-
ników ze szkół Archidiecezji 
Lubelskiej. Myślą przewodnią 
wydarzenia było podkreślenie 
wyjątkowości pontyfikatu Papie-
ża Polaka, zainteresowanie Jego 
nauczaniem oraz wskazanie na 
kontakty z ludźmi całego świata.  
W rywalizacji konkursowej wzięli 
również udział uczniowie ze SP 
im. Ziemi Lubelskiej w Radawcu 
Dużym. Przedstawicielki scholi 
dziecięcej: Aleksandra Krzy-
siak, Michalina Krzysiak, Maja 
Mazurek, Maja Przybyszewska  
i Sandra Sieńko zajęły III miejsce  
w kategorii muzycznej – zespoły. 
Uczennice wykonały utwór pt. 
„W ciszy Niepokalanej”. Udział 
w konkursie to motywacja dla 
wielu młodych ludzi do naśla-
dowania świętego Jana Pawła 
II i do pielęgnowania Jego pa-
mięci. To również okazja do 
integracji dzieci i młodzieży  
z różnych szkół i środowisk oraz 
promocja młodych talentów.  
Dziękujemy Pani Dyrektor, or-
ganizatorom i całej społeczności 
Szkoły Podstawowej w Sobiesz-
czanach za znakomitą organiza-
cję i doznania artystyczne. 
                             Zespół redakcyjny
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Wakacje 2023 mają się ku 
końcowi. Możemy wiec pod-
sumować wakacyjne zajęcia  
w naszych placówkach biblio-
tecznych. 

Cykl wakacyjnych spotkań  
w bibliotece rozpoczęła filia  
w Zemborzycach Tereszyń-
skich. Uczestnicy dwudnio-
wych zajęć, korzystając z ładnej 
pogody, wiele czasu spędzili 
na świeżym powietrzu podczas 
gier i zabaw ruchowych oraz 
podchodów. Nie zabrakło tak-
że tak lubianych przez dzie-
ci warsztatów  plastycznych.  
W ruch poszły farby, zaś za 
płótna posłużyły rozłożone 
kartonowe pudełka. Młodzi 
artyści bardzo dobrze się ba-
wili. 

Trzydniowe zajęcia w filii Mo-
tycz, we współpracy z „Domem 
Kultury” w Motyczu obfitowały 
w wiele interesujących działań. 
Ich tematem przewodnim były 
kwiaty oraz barwy lata. Uczest-
nicy wakacji w motyckiej 
bibliotece mieli możliwość 
przeprowadzić eksperyment 
(zabarwić białą różę na wybra-
ny kolor), wykonać ozdobne 
pudełka na skarby i doniczki z 
plastikowych butelek, nauczyć 
się podstaw makramy, stwo-

rzyć nieco nietypowy pejzaż 
przy użyciu pasteli i żywych 
kwiatów oraz przygotować peł-
ną witamin sałatkę owocową. 

W tym roku Biblioteka w Ko-
zubszczyźnie zamieniła się  
w morskie głębiny i zaprosiła 
dzieci na wspólną przygodę. 
Każde zajęcia rozpoczynały 
się od wysłuchania historii  
o przygodach bohaterów lite-
rackich.  W ten sposób dzieci 
poznały Oliwkę i morskiego 
stwora, który pokochał książki, 
z samochodzikiem Frankiem 
ratowały delfinka, z sympatycz-
nym hipopotamem Maksem 
odwiedziły latarnię morską, 
zaś z misiem Wiktorem i my-
szorkiem Tymkiem odnalazły 
piracki skarb. Wysłuchane hi-
storie były punktem wyjścia do 
zabaw ruchowych na świeżym 
powietrzu i warsztatów, pod-
czas których powstały między 
innymi dna morskie zamknię-
te w słoiku, gipsowe małże  
z perłą, latarnie morskie, torby 
na książki oraz czapki pirackie. 

Filia w Radawcu Dużym za-
mknęła cykl wakacyjnych 
zajęć, organizując warsztaty  
i zabawy na świeżym powie-
trzu. Podczas spotkań uczest-
nicy dowiedzieli się na jak 

wiele sposobów można wyko-
rzystać kwiaty i to, co naje nam 
natura, tworząc kule kąpielo-
we z kwiatami, zamykając lato 
w butelce czy szyjąc woreczki 
na suszoną lawendę. Dodat-
kowo, mając na uwadze zbliża-
jący się koniec wakacji, dzieci 
zrobiły własnoręcznie tablice 
do pisania kredą z kolorowy-
mi spinaczami na fiszki. Wiatr, 
który nieco utrudniał zabawę  
z balonami, nie popsuł humo-
ru uczestnikom wakacji w ra-
dawieckiej bibliotece. 
Zwieńczeniem wakacji w bi-
bliotece był piknik rodzinny 
dla dzieci z terenu gminy Ko-
nopnica, zorganizowany przez 
nasze placówki biblioteczne 
23 sierpnia na terenie „Domu 
Kultury” w Motyczu. W tym 
dniu do motyckiego amfite-
atru zagościł spektakl „Kop-
ciuszek”, w wykonaniu akto-
rów ze Studia  Teatralnego 
KRAK-ART. Po przedstawie-
niu dzieci mogły spędzić czas 
w przygotowanych strefach: 
strefie warsztatów, strefie foto-
budek lub strefie gier i zabaw 
ruchowych. W ten sposób każ-
dy znalazł coś dla siebie. 

Biblioteka Publiczna Gminy 
Konopnica 

Kolorowe lato z biblioteką
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Kultywując wielowiekową 
tradycję jak co roku zorga-
nizowano Dożynki Gminne  
w Konopnicy. Obchody Święta 
Plonów w Gminie Konopnica 
kolejny raz odbyły się  na pla-
cu targowym „Zielony Rynek ”  
20 sierpnia 2023 roku. Mi-
rosław Żydek - Wójt Gminy 
Konopnica,  pełnił funkcję 
gospodarza dożynek. Swoją 
obecnością zaszczycili miesz-
kańców Konopnicy: Marta 
Wcisło - Posłanka na Sejm RP, 
Jan Łopata - Poseł na Sejm 
RP, Lech Sprawka - Wojewoda 
Lubelski, Bożena Lisowska - 
Radna Sejmiku Województwa 
Lubelskiego, Zofia Sieńko 
- Wiceprzewodnicząca Rady 
Powiatu w Lublinie, Konrad 
Banach - Wiceprzewodniczą-
cy Rady Powiatu w Lublinie, 
Ewa Żydek - Przewodnicząca 
Rady Gminy Konopnica, Anna 
Olszak - Zastępca Wójta Gmi-
ny Konopnica, radni i sołtysi 
z naszej gminy. Zwyczajowo 
czynny udział w tym przed-
sięwzięciu wzięły Koła Gospo-

dyń Wiejskich przy aktywnym 
wsparciu sołectw z terenu 
gminy. Z intencją zaakcento-
wania charakteru imprezy te-
goroczny program kulturalno 
– rozrywkowy wyraźnie skła-
niał się ku twórczości folklo-
rystycznej w wydaniu zarówno 
najmłodszych mieszkańców 
gminy, jak i seniorów. Gmina 
zadbała o zapewnienie atrakcji 
dla wszystkich gości uczestni-
czących w imprezie, a piękna 
słoneczna pogoda towarzyszą-
ca nam tego radosnego dnia 
przypieczętowała ostatecznie 
dobrą, beztroską zabawę. Wy-
darzenie rozpoczęło się mszą 
św. koncelebrowaną. 
Kontynuując zapoczątkowany 
w ubiegłym roku zwyczaj pre-
zentowania obrzędu dożyn-
kowego członkinie KGW Ra-
dawczanki przedstawiły piękny 
pokaz nawiązujący do tradycji 
przynoszenia przez chłopów 
płodów rolnych do dworu  
z przekazaniem i dzieleniem 
chleba wypieczonego z tego-
rocznych zbóż, który gospoda-
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fot. Małgorzata Sulisz (11)
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rzom naszej gminy – wójtowi 
Mirosławowi Żydkowi, z-cy wój-
ta pani Annie Olszak, sekreta-
rzowi panu Konradowi Bana-
chowi oraz przewodniczącej 
Rady Gminy Konopnica pani 
Ewie Żydek wręczyli Starosto-
wie Dożynek. Nie obyło się bez 
tradycyjnego podziękowania 
ze strony wójta Mirosława Żyd-
ka, oraz wspólnej biesiady przy 
stole  ustawionym przed sceną. 
Było kolorowo, uroczyście i ra-
dośnie, w końcu Święto Plonów 
to ukoronowanie całoroczne-
go trudu rolników, podzię-
kowanie za ich ciężką pracę  
i zmagania z siłami przyrody. 
Obchody Dożynek to także 
animacje i zabawy dla dzie-
ci, stoiska z poczęstunkiem 
przygotowane przez sołectwa 
i Koła Gospodyń Wiejskich, 
a także stoiska prezentowane 
przez: Urząd Gminy, Gminną 
Bibliotekę Publiczną, Ośro-
dek Pomocy Społecznej wraz 
z Domem Dziennego Pobytu 
w Maryninie, „Dom Kultury” 
w Motyczu. Swoją twórczość 

zaprezentowały także Malar-
ki z Konopnicy. W naszym 
tegorocznym programie do-
żynkowym swój repertuar za-
prezentowały: Taneczny Ze-
spół Dziecięcy „Mały Motycz”, 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
z Motycza. Po raz pierwszy na 
konopnickiej scenie popisały 
się nieprzeciętnymi wokalny-
mi  umiejętnościami młode 
talenty: Helenka Podleśna  
i Lenka Wcisło. Nie zabrakło 
w harmonogramie imprezy 
występu Konopnickiej Kapeli 
Wojciecha. Po tematyce folk-
lorystycznej zagościły klimaty 
rozrywkowe w ramach których 
wystąpił zespół „Pozytywni.
pl”, następnie zespół Łukasza 
Jemioły. Imprezę zakończyła 
potańcówka z zespołem Free
-Band, który kolejny raz bawił 
zgromadzoną publiczność. 
Tradycyjnie jak co roku odbył 
się konkurs wieńców dożynko-
wych, na którym Wójt Gminy 
Konopnica, Mirosław Żydek 
wręczył dyplomy i nagrody fi-
nansowe za wieńce w dwóch 
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kategoriach: wieńca tradycyj-
nego wykonane przez Koła 
Gospodyń Wiejskich: I miej-
sce – KGW Pawlin za wieniec 
tradycyjny w kształcie korony, 
II miejsce - KGW Motycz Le-
śny– także w kształcie ko rony, 
III miejsce - KGW Sporniak, 
które przygoto wało wieniec w 
kształcie kosza z pieczywem. 
Za kompozycje w kategorii 
wieńca współcze snego nagro-
dy otrzymały: I miejsce -KGW 
Kozubszczyzna za wieniec w 
kształcie rogu obfi tości, II 

miejsce - KGW zKo nopnica 
za wieniec przedsta wiający po-
stać Matki Boskiej Zielnej, III 
miejsce - KGW  Motycz Góry 
przedsta wiający postać Jezusa 
płynące go łodzią. 
Dzięki hojności naszych Spon-
sorów (łącznie 17 firm za-
równo z  terenu Gminy, jak  
i  z Lublina) możliwe było zor-
ganizowanie przedsięwzięcia 
na takim poziomie.

Serdecznie dziękujemy .                                                                                                                                              
Agnieszka Rogińska
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Dożynki Parafialne w  
Zemborzycach Tereszyńskich
Dożynki to w polskiej tradycji 
czas radości i podziękowań: 
Bogu za plony a ludziom 
za trud. 10 września w pa-
rafii św. Marcina w Zembo-
rzycach odbyło się Święto 
Plonów. Parafia świętowała 
dożynki po raz drugi odkąd 
proboszczem został ks. Zdzi-
sław Zając. Święto plonów 
tradycyjnie rozpoczął barwny 
korowód wieńców dożynko-
wych i uroczysta msza święta. 
Po nabożeństwie i części ofi-
cjalnej z udziałem Mirosława 
Żydka,Wójta Gminy Konop-
nica, Leszka Daniewskiego, 
Wiceprzewodniczącego Rady 
Miasta oraz Starostów Doży-
nek i licznie zgromadzonych 
mieszkańców przyszedł czas 
na zabawę na festynie rodzin-
nym. Liczni goście z wiejskiej  
i miejskiej części parafii mogli 
skorzystać z oferty stoisk han-
dlowych, wielu atrakcji i dla 
dzieci i dla dorosłych, usiąść 
za kierownicą nowoczesnych 
ciągników rolniczych i wozu 
bojowego strażaków z OSP 
Zemborzyce. Ogromnym za-
interesowaniem cieszył się 
poczęstunek przygotowany 
wspólnymi siłami przez OSP 
Zemborzyce, KGW Zemborzy-
ce Tereszyńskie, Klub Seniora 
Zemborzyce i mieszkańców 
Zemborzyc. Namiot gastrono-
miczny ustawiony przez straża-
ków był wypełniony po brzegi. 
Poza uciechami dla podnie-
bienia podczas festynu było 
też coś dla ucha. Muzycznie 
imprezie towarzyszyły wystę-
py Zespołu Ludowego,,Mały 
Głusk”, Zespołu Śpiewaczego 
,,Rola”, Chóru Kościelnego  
w repertuarze ludowym. 
Gwiazdą popołudnia był kon-
cert Kapeli ,,Drewutnia”. Ca-
łość zakończył fantastyczny 
koncert Orkiestry Dętej OSP 
z Niedrzwicy Dużej. Piękna 
aura babiego lata dopełniła 
całości tej udanej imprezy  
u św. Marcina. Wielkie podzię-
kowania dla wszystkich osób, 
które przyczyniły się do suk-
cesu tego lokalnego święta na 
każdym jego etapie.

Katarzyna Kubecka

Biblioteczne 
czytanie „Nad 

Niemnem-
Już od wielu lat BPGK bierze 
udział w Narodowym Czytaniu
organizowanym przez Ogród 
Botaniczny UMCS – można
powiedzieć, że stało się to już 
tradycją, że Elżbieta Podleśna,
Angelika Wójcik i Magdalena 
Żydek spotykają się w Dworku
Kościuszków by wziąć udział  
w tym wydarzeniu.
Biblioteka w Radawcu Dużym 
po raz kolejny znalazła się na
mapie miejsc, gdzie odbywało 
się Narodowe Czytanie. „Nad
Niemnem” czytały członkinie 
KGW Radawczanki, pani Han-
na Szymańska - dyrektor SP  
w Radawcu Dużym oraz senio-
rzy. Ciekawostki o Elizie Orzesz-
kowej i samej lekturze przy-
gotowała nauczycielka języka 
polskiego pani Anna Woźniak 
ze szkoły w Radawcu. Koncer-
tem skrzypcowym opatrzonym 
wstępem pani Katarzyny Zieliń-
skiej-Król uświetniła spotkanie 
Hania Król, która zagrała utwo-
ry z okresu Powstania Stycznio-
wego. Biblioteka ozdobiona 
była pięknymi bukietami kwia-
tów przygotowanymi pani Ewę 
Kurnicką wieloletnią czytelnicz-
kę filii. Było miło i wzruszająco. 
Jeszcze raz wielkie podziękowa-
nia dla wszystkich, którzy włą-
czyli się w tę czytelniczą akcję 
i zechcieli w niej uczestniczyć.
 

Małgorzata Cichosz 

fot.  arch. BPGK (2)  fot. Edyta Muszyńska (4)
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W dniu 3 września 2023 roku 
w kościele parafialnym w Mo-
tyczu odbyły się dożynki pod 
przewodnictwem ks. Stani-
sława Szatkowskiego. Nie za-
brakło wśród zgromadzonych 
mieszkańców Jana Łopaty, 
Posła na Sejm RP - mieszkańca 
Motycza.

Zgodnie z tradycją w Moty-
czu jak co roku Panie z KGW 
z Motycza, Motycza Leśnego, 
Motycza Gór i Sporniaka uwi-
ły piękne wieńce dożynkowe. 
Symboliczny bochen chleba 
został złożony na ołtarzu przez
Przewodniczącą Rady Gminy 
Konopnica Ewę Żydek oraz 
radnego z miejscowości Spor-
niak Leszka Mazurka. Wieńce 
zostały w orszaku wniesione do 
kościoła podczas śpiewu pieśni 
dożynkowej i ustawione przed 
ołtarzem. Wieńce dożynkowe 
wymagają wielu dni przygoto-
wań zbierania i suszenia zboża 
oraz kwiatów i ziół. Za ten trud  
i pracę należą się wszystkim 
wykonawcom szczególne po-
dziękowania: panom za spa-
wanie konstrukcji do wieńców 
a paniom za misterną pracę  
i trud wykonania. 

W kazaniu wygłoszonym przez 
księdza proboszcza ważne 
było podkreślenie znaczenia 
symbolu chleba oraz przypo-
mnienie, że w polskiej tradycji 
chleba się nie wyrzuca, robi 
się znak krzyża przed ukroje-
niem, całuje jak upadnie na 
podłogę. 

Tradycją jest już w naszej 
parafii występ Zespołu Śpie-
waczego Rola z repertu-
arem pieśni dożynkowych  
a także okolicznościowymi 
wierszami. Po zakończeniu 
uroczystej mszy rozdawane  
były kromki chleba wypieczo-
nego z tegorocznego ziarna 
przez panie gospodynie i go-
spodarzy z KGW.

Magdalena Wadowska
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Dożynki Parafialne 
w Motyczu Czytamy Nad 

Niemnem 
w Botaniku-

9 września br. przedstawiciele 
Stacji Teatr z Konopnicy wzięli 
udział w ogólnopolskiej akcji 
Narodowe Czytanie. Wydarze-
nie miało miejsce w Ogrodzie 
Botanicznym UMCS w malowni-
czej scenerii Dworku Kościusz-
ków. Tego dnia cała Polska czy-
tała powieść „Nad Niemnem” 
Elizy Orzeszkowej. To jeden  
z najważniejszych utworów po-
dejmujących tematykę Powsta-
nia Styczniowego, a w tym roku 
obchodzimy 160. rocznicę tego 
wydarzenia. Nasi aktorzy przy 
współpracy z uczniami i nauczy-
cielami Szkoły Podstawowej im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go w Konopnicy zaprosili słu-
chaczy do Korczyna, gdzie Be-
nedykt Korczyński dźwiga ciężar 
przeszłości utkanej krwią brata 
dla ojczyzny. Dzień po dniu 
układa on teraźniejszość wypeł-
nioną problemami. Czy ma siłę 
budować przyszłość, kiedy obok 
niego jest schorowana i zanu-
rzona w poezji żona Emilia?  
A może syn Witold, młody ide-
alista, będzie jego wsparciem? 
Odpowiedź w „Nad Niemnem”.

Mateusz Lechwar

fot. Małgorzata Sulisz (4) fot. arch. Stacja Teatr z Konopnicy
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Wieża Kultury w Lublinie
Latem tego roku Wieża Tryni-
tarska podobnie jak rok temu, 
przemieniła się w Wieżę Kul-
tury. Zaplanowano cykl warsz-
tatów, koncertów i wydarzeń. 
W lipcową sobotę miałyśmy 
przyjemność gościć w tym wy-
jątkowym miejscu. Zostałyśmy 
zaproszone do poprowadzenia 
warsztatów z pająka ludowego. 
Przygotowałyśmy materiały i 
opowieści. Uczestnicy mieli 
możliwość nauczyć się i zrobić 
samodzielnie proste elementy, 
które samodzielnie można roz-
budowywać żeby powstało kolo-
rowe dzieło. Towarzyszyłyśmy 
swoją radą i pomocą.

Podczas naszego pobytu w Wie-
ży dałyśmy też koncert piose-
nek i przyśpiewek ludowych z 
tarasu. Koncert był udostępnio-
ny przez głośniki i słyszany na 
Starym Mieście.

Na zamówienie Wieży Trynitar-
skiej członkinie naszego koła 

wykonały ozdobę ludową, która 
została umieszczona w Bramie. 
W tym roku nasza wersja pająka 
ludowego jest kolorowa. Wyko-
rzystałyśmy do jej stworzenia 
naturalne materiały: setki ser-
wetek, sznurek lniany i papie-
rowe rurki. Całość umocowana 
jest na metalowym kole o obwo-
dzie 6m. 

Sierpień w naszym KGW był 
bardzo intensywny. Na zapro-
szenie Stowarzyszenia Anthill 
pojechałyśmy do Kazimierza 
Dolnego na wydarzenie pod 
tytułem „Niebo i Ziemia. Chwa-
lebny Festiwal Sztuki”. Na 
wzgórzu za kościołem farnym 
powstawały piękne kwietne ob-
razy. My poprowadziłyśmy dwa 
warsztaty: z pająka ludowego 
i bukietów zielnych. Na oba 
warsztaty były zapisy, a miej-
sca rozeszły się bardzo szybko. 
Niektórzy uczestnicy mówili, 
że przyjechali do Kazimierza 
tego dnia tylko ze względu na 

spotkanie z nami i warsztat z 
pająka. Wykonanie geome-
trycznych elementów pająka 
ludowego nie jest trudne. Do-
brane przez nas materiały i pro-
ces tworzenia dostosowujemy 
do umiejętności uczestników. 
Okazało się, że dzieciom szło 
lepiej niż dorosłym. 

Dzień 15 sierpnia spędziłyśmy 
w Krzczonowie na obchodach 
Dnia Stroju Krzczonowskiego 
oraz Wesela Krzczonowskie-
go.  Przygotowałyśmy stoisko  
z pysznym jedzeniem. Miałyśmy 
możliwość zaprezentowania 
przyśpiewek ludowych podczas 
krótkiego występu. Wydarzenie 
było współorganizowane przez 
Koło Gospodyń i Gospodarzy 
Krzczonów Sołtysy oraz Stowa-
rzyszenie Anthill. Zakończyło 
się prawdziwą potańcówką na 
dechach przy muzyce ludowych 
zespołów.

Kilka dni później wzięłyśmy 

udział w Dożynkach Gminy Ko-
nopnica. Przygotowałyśmy, jak 
rok temu, obrzęd dożynkowy. 
Na naszym stoisku można było 
smacznie zjeść. 

Magdalena Stepaniuk

Piękne urodziny naszej stulatki w DDP

Sto pierwsze urodziny obcho-
dziła mieszkanka gminy Ko-
nopnica podopieczna Dzien-
nego  Domu Pobytu dla Osób 
Starszych i Niepełnosprawnych 
w Maryninie Pani Stanisława  

Wypych. Z tej niecodziennej 
okazji wizytę Jubilatce złożyli 
wójt gminy Mirosław  Żydek 
wraz z zastępcą wójta Panią 
Anną Olszak.
W imieniu władz samorządo-

wych i mieszkańców przekazali 
jubilatce najserdeczniejsze  ży-
czenia oraz wręczyli upominki 
i kwiaty.
Uroczystość przebiegała w ser-
decznej i rodzinnej atmosferze. 
Sto pierwsza rocznica urodzin 
była też okazją do wspomnień 
najważniejszych wydarzeń z  ży-
cia Pani Stanisławy, która w tak 
zacnym wieku wciąż cieszy się 
jest pogodna, przyjazna i  życz-
liwa dla ludzi.
Dzięki uprzejmości władz 
Gminy Żółkiewka, Dziennego 
Domu Senior + a także Księdza 
Proboszcza i organisty z para-
fii rzymskokatolickiej pw. św. 
Wawrzyńca w Żółkiewce  pod-
opieczni Dziennego Domu Po-
bytu dla Osób Starszych i Nie-
pełnosprawnych w Maryninie  
wraz z wójtem gminy Konopni-

ca, kierownikiem DDP, opieku-
nami i terapeutami mieli  przy-
jemność udać się do Żółkiewki 
– rodzinnej miejscowości Pani 
Stanisławy.

W czasie pobytu w Żółkiewce 
odwiedziliśmy parafię P. Stani-
sławy. Jubilatka na uroczystości 
pojechała ze swoją synową a na 
miejscu czekała na nią wielolet-
nia przyjaciółka Pani Wanda.

Jubilatka nie kryła wzrusze-
nia. Odwiedziny w rodzinnych 
stronach były dla niej miłym  
wydarzeniem, a zarazem wiel-
kim przeżyciem. Nie zabrakło 
okolicznościowego tortu jak 
również gromkiego „200 lat” 
odśpiewanego przez wszystkich 
gości.
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Nasza mała Ojczyzna to okolica 
i ludzie w niej żyjący, a jednak 
najbliższego sąsiada nie zawsze 
znamy. Dlatego już kolejny raz 
w naszej Kozubszczyźnie zorga-
nizowaliśmy spotkanie integra-
cyjne: “Poznaj swojego sąsiada”
Niedziela 3 września 2023 roku, 
pomimo początkowo niesprzy-
jającej pogody nasze spotkanie 
odwiedziła duża liczba miesz-
kańców. Jak zwykle, najlicz-

niejsza grupa to najmłodsi, dla 
których wspaniałe gry i zabawy 
zorganizował DJ Pan Sławek ze 
swoją ekipą. Atrakcja to rów-
nież dmuchana duża i koloro-
wa zjeżdżalnia, fotobutka od 
Pani Ani oraz małe słodkości.
Pani Agnieszka z pomysłami 
plastycznymi, nasze koleżanki 
z biblioteki z całą listą wspa-
niałych zajęć, wjeżdżający na 
sygnale wóz strażacki zapełnia-

ło czas pobytu małym i dużym 
uczestnikom.
Cały koszt integracji pokrył 
fundusz sołecki przyznawany 
corocznie przez Radę Gmi-
ny Konopnica, za co mogłam 
podziękować panu wójtowi 
Mirosławowi Żydkowi w czasie 
jego obecności na naszym spo-
tkaniu. Przybył na nie w dość 
tajemniczy sposób jako jeden 
wśród wjeżdżających motocykli-

stów co również stanowiło do-
datkową atrakcję dla obecnych 
na naszej integracji.
Dziękuję wszystkim, którzy 
pomagali przy organizacji 
pikniku, szczególnie paniom 
z KGW w Kozubszczyźnie, 
druhom OSP w Kozubszczyźnie 
oraz wszystkim przybyłym 
mieszkańcom bo bez ich 
obecności nie byłoby integracji. 

Sołtys Maria Włodarczyk

Po hawajsku w Maryninie
Cóż to był za szalony dzień…
W sobotnie popołudnie, 2 
września, na placu przy świetli-
cy wiejskiej Marynina odbył się 
piknik integracyjny. Organiza-
torki wydarzenia, czyli sołtyska 
i KGW Marynin, zapewniły 
uczestnikom mnóstwo atrakcji.
Po pierwsze zaproponowałyśmy 
zabawę w hawajskim stylu. Aby 
stworzyć klimat kolorowych wa-
kacji nad oceanem zadbałyśmy 
o wiele dekoracji. Były palmy, 
leżaki, basen, egzotyczne rośli-

ny oraz wspaniali goście, którzy 
przywdziali na tę okazję hawaj-
skie stroje.
Spotkanie rozpoczął występ Sta-
cji Teatr ze scenkami kabareto-
wymi. Minimum scenografii,
znakomita gra aktorska wystar-
czyły by przenieść nas w klimat 
przedwojennej Warszawy. Roz-
śmieszanie publiczności przy 
wykorzystaniu znakomitych 
dialogów i kreacji aktorskich 
wprowadziło uczestników w kli-
mat zabawy.

Jeszcze raz dziękujemy Stacji 
Teatr za przyjęcie zaproszenia 
i uświetnienie naszego progra-
mu!
W tym roku część gastrono-
miczną powierzyłyśmy firmie 
cateringowej SmacznieMi. Ser-
decznie polecamy smaki tra-
dycyjnych potraw doprawione 
przez Michała Sieńko.
Oprawę muzyczną oraz zabawy 
taneczne zapewnił nam zaprzy-
jaźniony Sławek Kołsut, który 
już pierwszą propozycją tanecz-

ną wyciągnął zza stołów najbar-
dziej opornych.
Ci, którzy zapisali się na na-
szą wspólną imprezę liczyli na 
wspaniałą zabawę i się nie za-
wiedli .
Cieszymy się, że w tym roku 
dołączyli do nas nowoosiedleni 
mieszkańcy i zawiązały się nowe
znajomości.
Piękny, ciepły wieczór sprzyjał 
dobrej zabawie do późnych go-
dzin.

Agnieszka Skowronek-Skałecka

Poznaj swojego sąsiada - piknik na Kozubszczyźnie
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Dnia 13.06.2023 r. odbył się Inte-
gracyjny Dzień Dziecka zorgani-
zowany przez KGW Tereszyn.

Dzień pełen radości, zaba-
wy, tańców i śpiewu a przede 
wszystkim uśmiechów podczas 
integracji dzieci: chłopców  
z Domu Pomocy Społecznej  
w Matczynie DPS w Matczynie, 
4-latków z grupy Jeżyki oraz dru-
goklasistów z Zespołu Szkolno
-Przedszkolnego w Radawczyku 
Drugim Niepubliczna Szkoła 
Podstawowa z Oddz. Przedszkol-
nym w Radawczyku Drugim.

Mimo pochmurnego nieba, hu-
mory dopisywały wszystkim! Były 
wspólne gry i zabawy, malowanie 
twarzy, tatuaże, malowanie na 
folii, ścieżka sensoryczna, bańki 
mydlane, arbuz, lody, pyszne ra-
cuchy i przekąski - To wszystko 
dla dzieci, bo: "Kiedy śmieje się 
dziecko, śmieje się cały świat"!

Dziękujemy wszystkim za pomoc 
w organizacji.

Przewodnicząca KGW
Agnieszka Surtel

KGW Tereszyn 

Sierpień dla Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Tereszynie 
okazał się pracowitym mie-
siącem podczas, którego od-
było się wiele spotkań w tym 
13.08. Piknik Rodzinny dla 
mieszkańców Tereszyna sfi-
nansowany z Funduszu So-
łeckiego. Tego dnia było coś 
dla starszych i młodszych, 
grochówka, frytki, kiełbasa  
i mięso z grilla, pyszne ciasta  

i lody. Kącik dziecięcy a w nim: 
zajęcia plastyczne, malowanie 
twarzy, tatuaże, bańki mydla-
ne, gry i zabawy dla najmłod-
szych. Oprawą muzyczną zajął 
się Andrzej Waszczyński Free 
Band. Dziękujemy wszystkim 
mieszkańcom za integrację  
i wspólnie spędzony czas.

Tydzień później mieszkańcy 
Gminy mogli odwiedzić Nasze 
KGW na naszym stoisku pod-
czas Gminnych Dożynek na 
którym królowały ziemniaki. 
Mamy nadzieję, że słodkości  
i dania z ziemniaków przygoto-
wane przez nasze gospodynie 
smakowały a lemoniada i kom-
pot przyniosły orzeźwienie  
w ten gorący dzień! Również 

pyszna grochówka przygoto-
wana przez Sołtysa Tereszyna 
Henryka Surtela gościła na 
naszym stoisku. Dziękujemy 
wszystkim, których spotkali-
śmy przy naszym stoisku. Było 
nam miło porozmawiać zarów-
no z mieszkańcami jak i z gość-
mi. To było prawdziwe święto 
plonów!

Przewodnicząca KGW Tereszyn
Agnieszka Surtel

Poszukując utraconych sma-
ków, klimatów i intensywniej-
szych wartości sentymental-
nych specjałów kulinarnych  
w piątek 5 maja odbyło się 
pierwsze spotkanie reprezen-
tantów trzech grup dialogu 
międzypokoleniowego, pod-
czas którego: Seniorzy z Dzien-
nego Domu Pobytu dla Osób 
Starszych i Niepełnospraw-
nych w Maryninie, Gospody-
nie z KGW Tereszyn i młodzież 
z Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Radawczyku Drugim 

zebrali stare, lokalne, kulinar-
ne specjały.
Podczas spotkania Seniorzy 
mieli okazję powrócić do 
dawnych lat - przypomnieć 
sobie lata młodości i tradycje 
kulinarne, które przechodziły  
z pokolenia na pokolenie, od-
świeżyć miłe wspomnienia „jak 
to dawniej się jadło, a przede 
wszystkim, co się jadło”. Te 
wspomnienia spowodowały 
dużo uśmiechów i radości, po-
budzając młodzież do pozna-
nia dawnych metod kulinar-

nych i tradycyjnych smaków. 
Projekt „ZAPACHY PRZE-
SZŁOŚCI” jest realizowanym 
zadaniem publicznym w za-
kresie Kultury, Sztuki, ochro-
ny dóbr Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego dofinansowanym 
przez Gminę Konopnica. 

Jego celem jest zwiększenie in-
tegracji, aktywizację jak i współ-
działanie młodzieży z grupą 
Seniorów oraz społecznością 
lokalną naszej Gminy, podczas 
wspólnych zajęć kulinarnych, 
jak i artystycznych opartych 
na lokalnej tradycji i kulturze.  
W rezultacie powstanie Przepi-
śnik - zbiór starych, lokalnych, 
kulinarnych specjałów. 

Został on opracowany przez 
Agnieszkę Surtel Przewodni-
cząca KGW Tereszyn i Natalię 
Lipską-Wronkę z pomocą lo-
kalnej organizacji pozarządo-
wej Stowarzyszenie Pracownia 
Twórczych Działań. 

Agnieszka Surtel 
Przewodnicząca KGW Tereszyn

Tereszyńskie  smaki

fot.  arch. KGW Tereszyn (4) 
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Piknik w Zemborzycach 
Tereszyńskich

30 lipca 2023 roku na terenie 
świetlicy wiejskiej, miał miejsce 
piknik rodzinny dla mieszkań-
ców Zemborzyc Tereszyńskich. 
Piknik zgromadził społecz-
ność miejscowości w różnym 
wieku. Na początku imprezy 
zostali powitani zaproszeni 
goście: Wójt Gminy Konopni-
ca Mirosław Żydek, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Zembo-
rzycach Tereszyńskich Aneta 
Putowska oraz wszyscy przybyli 
mieszkańcy. Organizatorami 
pikniku byli: sołtys pani Joan-
na Wasilewska, radny Tomasz 
Basak, KGW Zemborzyce Te-
reszyńskie oraz druhowie z 
OSP Zemborzyce. Nagłośnie-
niem i oprawą muzyczną zajął 
się pan Sylwester Krzewiński. 
Dzięki uprzejmości druhów z 
OSP Zemborzyce wszyscy za-
interesowani mogli obejrzeć z 
bliska i zapoznać się ze sprzę-
tem gaśniczym oraz usiąść za 
kierownicą średniego wozu 
GBA. Dekoracją stołów oraz 
terenu zajęły się Katarzyna Ku-
becka, przewodnicząca KGW 
Zemborzyce Tereszyńskie wraz 
z członkinią Katarzyną Gąską, 
panie przygotowały przepięk-
ne stroiki z suszonych kwiatów 
i wiejski kącik dekoracyjny. 
Dla najmłodszych przygoto-
wane były słodkie przekąski, 
soczki, lody, popcorn, gala-
retki, babeczki i wiele innych 
słodkości. W sali świetlicy na 
najmłodszych czekał kącik 
zabaw z mnóstwem balonów  
i atrakcji. Starsi mieszkańcy 
chętniej sięgali po przepyszny 
żurek, bigos, placuszki warzyw-
ne, dania serwowane z grilla 
oraz sezonowe warzywa. Nie-
zastąpione mieszkanki Zem-
borzyc Tereszyńskich upiekły 
domowe ciasta, KGW Zem-
borzyce również przygotowa-
ło słodki stół niespodziankę. 
Wszyscy delektowali się wypie-
kami. 
Na przybyłych mieszkańców 
czekała atrakcja w postaci fo-
tobudki oraz odwiedziny alpak 
ze „Stajnia Alpaka” w Zembo-
rzycach Tereszyńskich. Pod-
czas imprezy panowała miła 

i pogodna atmosfera, zorga-
nizowany piknik spełnił ocze-
kiwania jego twórców, dzieci 
i przybyłych zadowolonych 
mieszkańców. 

Serdecznie dziękujemy wszy- 
stkim tym, którzy poprzez swo-
ją obecność oraz zaangażowa-
nie przyczynili się do miło spę-
dzonego czasu. 

fot. arch. KGW Zemborzyce Tereszyńskie (3)

Przypominamy po raz kolejny, że 
na terenie gminy istnieje zakaz 
wypuszczania psów bez nadzoru  
i kontroli właściciela.
Na podstawie art. 77 kodeksu wy-
kroczeń, kto nie zachowuje zwy-
kłych lub nakazanych środków 
ostrożności przy trzymaniu zwie-
rzęcia podlega karze grzywny lub 
karze nagany.
Przypadki wypuszczania psów bez 
nadzoru będą zgłaszane na Po-
licję, a ich właściciele mogą być 
ukarani grzywną.
Natomiast zgłoszone wałęsające 
się psy, których właścicieli nie 
będzie można ustalić, traktowa-
ne będą jak zwierzęta bezdomne  
i zostaną odłowione i umieszczo-
ne w schronisku.
Przepisy prawa nakładają na wła-
ścicieli psów obowiązek właściwej 
opieki nad zwierzęciem, zapew-
nienia mu bezpiecznego schro-
nienia, a także zabezpieczenia 
otoczenia przed szkodami, które 
zwierzę może wyrządzić.
Pies to przede wszystkim przyja-
ciel obdarzający nas bezwarun-
kową miłością, który sam o siebie 
nie zadba i o pomoc nie poprosi, 
który kieruje się instynktem i po-
trafi uciec, kiedy poczuje impuls, 
albo będzie miał taką możliwość. 
To właściciel psa ma obowiązek 
zapewnić mu opiekę, godziwe 
warunki bytu i bezpieczeństwo. 
Biegające bez nadzoru psy mogą 
łatwo wpaść pod samochód, albo 
zagubić się. Ponadto, szczególnie 
duże psy mogą stanowić zagroże-
nie dla innych zwierząt i ludzi.

Informujemy, że wyłapywanie 
bezdomnych psów prowadzone 
jest stale na terenie całej gminy 
Konopnica.

Zadanie realizowane jest przez 
Schronisko Dla Bezdomnych 
Zwierząt Nowodwór, 21-100 
Lubartów, zgodnie z zawartą 
umową. Odłowione psy umiesz-
czane są w schronisku w Nowo-
dworze.

ZADBAJMY
O PSY
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W dniu 15 lipca 2023 r. z ogromnym żalem dowiedzieliśmy się o śmierci naszego
Drogiego Kolegi, Współpracownika, Dyrektora SPZOZ w Motyczu Jerzego Babkiewicza.

Drogi Doktorze! Wszyscy, którzy Cię znali wspominają jako człowieka „z sercem na dłoni”.
Zawsze życzliwego, serdecznego, pomimo wielu zajęć znajdującego czas dla innych.

Obowiązkiem każdego lekarza jest podejmowanie wszelkich działań w trosce
o poprawę życia i zdrowia mieszkańców i to właśnie czyniłeś 

przez 23 lata swojej pracy lekarskiej w naszej gminie.

Przez wszystkie te lata ŚP. Jerzy Babkiewicz zdobył zaufanie mieszkańców, czego
wyraz dawali wybierając Go na swojego lekarza rodzinnego, powierzając Mu opiekę nad swoimi rodzinami.

Zawsze mogłem liczyć na Jego zaangażowanie w sprawy publiczne, na pomoc w licznych sprawach 
związanych z pełnioną funkcją.

Jerzy, drogi Kolego! Dobrze przysłużyłeś się mieszkańcom Konopnicy, dobrze przysłużyłeś
się nam wszystkim. Pomimo wielu cierpień, które Cię doświadczały w ostatnim czasie

zawsze brałeś czynny udział w życiu gminy, nie zrezygnowałeś z pełnionej funkcji, 
którą traktowałeś jak misję.

Dzisiaj, kiedy nie ma Cię już z nami myślę, że wielu z nas – Twoich pacjentów 
i współpracowników czuje ogromną pustkę. Będzie nam Ciebie brakowało.

W modlitwie i w myśli mam poczucie wdzięczności za Twoją przyjaźń.

Z ostatnim pożegnaniem,
wójt Mirosław Żydek i współpracownicy

Prawdziwą miarą człowieka jest 
to ile miejsca w ludzkich sercach 
i wdzięcznej pamięci zajął dzięki 
swojemu życiu.
Jurek wybrał trudny i wymagający 
zawód lekarza. Swoją wiedzą  
i doświadczeniem starał się przez 
wiele lat pomagać a tak naprawdę 
służyć, zwykle ponad standardo-
wy czas pracy, całym pokoleniom 
rodzin należących do naszego 
NZOZ-u. Razem ze swoją, zmarłą 
dwa lata temu żoną  Bożeną stwo-
rzyli ośrodek zdrowia przyjazny 
wszystkim potrzebującym pacjen-
tom.
Tak trudno w dzisiejszym świecie 
o czas dla bliźnich. Jurek potrafił 
go znaleźć bo wiedział, że wizyta 
w gabinecie lekarza rodzinnego 
to dla wielu nie tylko oczekiwanie 
wyleczenia ciała, ale też zwierze-
nia rozterek duszy.
Dla nas współpracowników miał 
zawsze dużo empatii i zrozumie-
nia naszych zawodowych i ro-
dzinnych problemów. Wymagał 
jednego – pełnej dyspozycyjności 
i służenia naszym pacjentom.
Jesteśmy pewni, że wdzięczność 
ludzi, którym pomógł idzie wraz 
z Nim do nowego życia, znów  
u boku Swojej kochanej żony Bo-
żeny.

Pracownicy NZOZ

Ostatnie pożegnanie Jerzego Babkiewicza - 
Dyrektora SPZOZ w Motyczu
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Historia

W 2015 r. powstało nowe ron-
do u zbiegu drogi wojewódz-
kiej nr 747 i Alei Kraśnickiej 
przy wiadukcie kolejowym 
między Stasinem a Maryninem. 
Zostało nazwane imieniem 
bohatera pierwszej wojny świa-
towej - Emila Brzozowskiego. 
Po wcześniejszych przygotowa-
niach administracyjnych, na 
przełomie lipca i sierpnia 2023 
r. zamontowano tablice infor-
mujące patronat ronda.
 
Emil Brzozowski urodzony  
w 1892 r. w Lublinie, został 
wychowany w duchu chrze-
ścijańsko-patriotycznym. Od 
1914 r. był członkiem Pol-
skiej Organizacji Wojskowej 
na obszarze Lubelszczyzny  
i przyjął konspiracyjny pseu-
donim „Emil”. W latach 
1914/1915 wchodził w skład 
Oddziałów Lotnych Wojsk Pol-
skich, których zadaniem było 
wykonywanie działań dywer-
syjnych na tyłach frontu. Rejo-
nem jego działania był Chełm, 
Tarnogóra, Tarzymiechy i Sła-
winek. W tym okresie był sil-
nie poszukiwany przez Rosjan.  
W lipcu 1915 r. ukrywał się  
w okolicach Lublina. 23 lipca 
1915 r. przy próbie  przedosta-
nia się do lasów zemborzyckich, 
został osaczony przez patrol ro-
syjski i zabity, wręcz wrąbany 
szablami w ziemię, na polach 
wsi Stasin. W miejscu bohater-

skiej śmierci został pochowany, 
a właściwie wrzucony do jamy 
grobowej. W 1922 roku został 
pośmiertnie odznaczony orde-
rem Odrodzenia Polski stopnia 
IV oraz Orderem Virtuti Milita-
ri V klasy. 
Po odzyskaniu niepodległo-
ści jego rodzina postarała się  
o należyty nagrobek z piaskow-
ca. Grobem opiekowała się 
rodzina i szkoła podstawowa  
w Stasinie. Niestety, już w la-
tach trzydziestych XX wieku 

ktoś skradł odznaczenie Orde-
ru Vituti Militari wmontowane 
w płytę grobowca. 
W sierpniu 2020 r., po wie-
lu latach starań, siostrzenicy 
Bohatera, pani Grażyny Pło-
dowskiej i zaangażowaniu lu-
belskiego Oddziału Instytutu 
Pamięci Narodowej, dokona-
no ekshumacji jego szczątków  
i ponownego pochówku  
z oprawą religijną na Cmenta-
rzu Wojennym przy ulicy Białej 
w Lublinie przy Alei Zasłużo-

nych. Pani Grażyna posta-
rała się o wmontowanie  
w płytę nagrobka kopii Orderu. 
Niestety po kilku miesiącach 
nieznany sprawca dokonał jego 
kradzieży.
Kilka pokoleń mieszkańców 
Stasina i okolic wychowało 
się na opowieściach o boha-
terskich czynach i tragicznej 
śmierci tego wielkiego Polaka. 
Myślę, że rondo, które znajdu-
je się w odległości około kilo-
metra od miejsca jego śmierci 
i pierwszego pochówku może 
być właściwym upamiętnie-
niem tej osoby na kolejne lata.

Cześć Jego Pamięci

Na zakończenie pragnę po-
dziękować wszystkim osobom, 
które przyczyniły się do zwień-
czenia tego dzieła. Bardzo dzię-
kuję wszystkim Radnym Gminy 
Konopnica za przyjęcie do re-
alizacji tego projektu. Szcze-
gólne podziękowanie składam 
Wójtowi Gminy Konopnica, 
Panu Mirosławowi Żydkowi  
i jego współpracownikom.

Ryszard Łoziński
 

Rondo im. Emila Brzozowskiego

Emil Brzozowski  - Fotografia ze zbiorów rodzinnych bohateraGrób Emila Brzozowskiego na polach Stasina                                       
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Kuchnia z pasją 

Na 15 edycji Europejskiego 
Festiwalu Smaku gmina Konop-

nica wystąpiła aż w czterech 
odsłonach. A ponieważ festiwal 

został poświęcony czasom 
renesansu mamy dla was kilka 

najstarszych polskich przepisów  
z komentarzem prof. Jarosława 

Dumanowskiego. Po prostu 
skarby polskiej kuchni.

Waldemar Sulisz

Aż dwukrotnie wystąpił na fe-
stiwalowej Scenie Smaku karp 
po strażacku, prezentowała się 
także Gmina Konopnica od 
kuchni. A my zaczynamy od 
przepisu na flaki.

Flaki tak działaj
Wypierz je czyście w kilku wo-
dach ciepłych, a chceszli, żeby 
nie śmierdziały, osól je dobrze, 
a warz w soli, jak uwrają, zlej tę 
juchę, a weź polewkę z woło-
wego mięsa, zsiekaj to, któreś 
warzył z wołową polewką, kte-
mu nasiekaniu, nie maszli pie-
truszki, tedy onego napisanego 
prochu, pierwej pieprzu daj, 
imbiru, muszkatowego kwiatu, 
szafranu, tak okorzeń, aż na 
misę dasz.

Komentarz prof. Jarosława  
Dumanowskiego

Wszyscy znamy flaki i mimo 
skomplikowanego, archaicz-
nego języka z XVI w., jesteśmy 
w stanie odszyfrować zawiłości 
tej receptury. Flaki należało 
przede wszystkim dobrze, sta-
rannie oczyścić – dziś o tym za-
pominamy, bo tak jak w innych 
przypadkach kupujemy tak 
naprawdę półprodukt, gotowy 
jeśli nie do spożycia, to przy-
najmniej do szybkiego użycia.  
W późniejszych, bardziej szcze-
gółowych recepturach podkre

śla się, że oczyszczanie, mo-
czenie i płukanie flaków może 
trwać nawet kilka dni. Po ugo-
towaniu w osolonej wodzie fla-
ki gotowano jeszcze w „wołowej 
polewce” (wywarze, rosole). 
Według autora należało do fla-
ków dodać zielonej pietruszki  
i je „okorzenić”, czyli przy-
prawić imbirem, kwiatem 
muszkatołowym, szafranem. 
Połączenie imbiru i szafranu 
może nam się dziś wydać zbyt 
odważne, ale właśnie takie flaki 
imbirowe z lekką nutką kwiatu 
muszkatołowego (ewentual-
nie) gałki mogą być daniem da-
niem oryginalnym i wyrazistym.
Zając w cebuli
Weźmi krwie jego abo od ka-
płuna, wpuść na wino, a warz 
z nienagła. Odpiecz zająca, 
polewaj smakiem powoli, po-
tym zrąbaj w sztuki, a krew jego 
zmieszaj z octem i piwem, aże-
by było więcej piwa niż octu, 
żeby go trochę czuć, dajże go-
rącą do tego zająca, potym ce-
bulę dobrze w smaku, aby była 
brunatna. Gdy zająca uwarzysz, 
korzenia: pieprzu, goździków, 
szafranu, cynamonu, imbieru, 
a warz z tem, żeby z nienagła 
wrzało z smażoną cebulą, a ce-
bule barwiane daj na wierzch.

Komentarz prof. Jarosława  
Dumanowskiego

Receptura na zająca utrzymana 
jest w podobnej do innych prze-
pisów poetyce smaku. Jej cechą 
charakterystyczną są przede 
wszystkim wyraziste doznania 
wynikające z obfitego szafowa-
nia ostrymi przyprawami. Cała 
gama użytych tu korzeni mo-
głaby być dla nas zaskakująca, 
ale nutka korzennych smaków 
zapewne by temu daniu nie za-
szkodziła. Inną charakterystycz-

ną cechą dawnej kuchni jest 
częste stosowanie krwi jako do-
datku czy podstawy sosu. Dzi-
siaj pamiętamy już chyba tylko 
o czerninie – opisana potrawka 
z zająca jest właściwie jakimś jej 
rodzajem.
Pieczenia wołowa po węgiersku
Weźmi pieczenią wołową czy-
stą, wymocz ją w czystej wo-
dzie, potym nazajutrz weź ją 
i upiecz na poły, gdy tedy tak 
uczynisz, weźmi octu winnego, 
kminu, jałowcu, ale jałowiec 
tylko na poły każdy tłuc, a ce-
bule miejczystej garniec. Pole-
waj tem octem, a włóż tam tę 
pieczenią, wlej też tego octu 
na nią aby do połowice garca.
Nasyp pieprzu tłuczonego na 
tę pieczenią i tę cebulę skrajaw-
szy czyście, zamaż, by odetku 
[s] nie miała, wstaw na dobre 
węgle, niechaj wre, aż zrozu-
miesz, żeby już dobra była, daj 
na misę.

Komentarz prof. Jarosława  
Dumanowskiego

Jak podkreślali komentatorzy 
z XVI w., kuchnia polska i wę-
gierska wyróżniały się ciągłym 
i obfitym używaniem cebuli,  
w mniejszym stopniu czosnku.  
O ile egzotyczne, orientalne 
korzenie były ciągle czymś no-
wym i elitarnym, to lokalne 
tradycje opierały się na używa-
niu takich przypraw jak kwiat 
czarnego bzu, jądra pestek wi-
śni, jałowiec czy kminek. Oczy-
wiście cebuli używano w wielu 
kuchniach we wszystkich chy-
ba krajach, ale to co zwraca tu 
uwagę, to ogromna ilość tego 
warzywa. „Cebule miej czystej 
garniec”zaleca autor. Garniec, 
czyli duży garnek lub wręcz 
dawna miara objętości licząca 
ok. 3,6 l – to całkiem sporo,  
a więc wołowina po węgiersku 
składała się przede wszystkim  
z cebuli.
Łososia po polsku tak czyń
Rozpłataj łososia, a wyjmi 
grzbiet z podbrzuszkiem, 
oskrob, a skraj na sztuki i posól 
na nieckach nie bardzo, a gdy 
nasłonieją, weźmi cebule, ob-
łup, a wstaw w czystym garku,  
a gdy uwre, włóż w panewki, 
rozwierć czyście, rozpuść wi-
nem i przecedź. Włóż do tego 
łososia słoniny, okorzeń cyna-
monem, imbierem, kwiatem 
muszkatołowym, szafranem, 
potym osłodź dobrze cukrem, 
wypłucz rodzenki, a nakraj mi-

gdałów, potym daj na misę.
Komentarz prof. Jarosława  

Dumanowskiego
Łosoś po polsku to klasyczna 
staropolska receptura: ryba  
w gotowanym w winie gąszczu 
cebulowym, przyprawionym 
orientalnymi „korzeniami”. 
Potrawę należało przy tym „do-
brze osłodzić cukrem” i ozdo-
bić migdałami oraz rodzynka-
mi, uważanymi za produkty 
luksusowe i często dodawanymi 
do najróżniejszych, zwłaszcza 
postnych potraw.
W polskim tekście mowa o do-
daniu do łososia słoniny, jest to 
jednak błąd kopisty lub tłuma-
cza z czeskiego oryginału, cho-
dzi bowiem o włożenie słonej 
(posolonej wcześniej) ryby do 
cebulowego gąszczu w winie.
Karpie siekane inszym obycza-
jem
Oskrob karpie, a wynątrz je, 
okrajże z nich mięso cienko, 
aby nic na kościach nie zostało, 
usiekawszy, dać kniemu migda-
łów, rodzenków, a pietruszki 
zielonej. Nadziałajże rożenków 
okrągłych z gontów, coby było-
dosyć, oblepże około nich nie 
bardzo miąższo, aby się mogło 
przepiec dobrze, a gdy to tak 
uczynisz, pieczzatem na ruście, 
na słomie, aby się reszta nie ty-
kała. A gdy dobrze upieczesz, 
udziałaj na to juchę lubo zgrza-
nek, lubo z czego się podoba,  
a niech będzie czarno, a oko-
rzeń je pieprzem, goździki, 
muszkatowymkwiatem, a przy-
słodź czym się widzi, a wybierz 
rożenki z kiełbas, skrajże kieł-
basy czyście, a do juchy włóż, 
aby wrzało, potym daj na misę.

Komentarz prof. Jarosława  
Dumanowskiego

Podobne do żydowskiego ge-
filte fisz, masę z siekanego 
mięsa z karpia z migdałami, 
rodzynkami i natką pietrusz-
ki. Taką masę oblepiano małe 
drewniane patyczki wystrugane 
z gontów (płytek drewnianych, 
deseczek), co następnie pieczo-
no na ruszcie. Tak upieczone 
„kiełbaski” czy pulpeciki z kar-
pia podawano w sosie zagęsz-
czanym uprażonymi na czarno 
grzankami i przyprawianym na 
ostro i słodko. Upieczonego 
karpia należało zdjąć z patycz-
ków, pokroić i jeszcze chwilę 
podgrzewać w aromatyczm
-słodkim sosie.

Tajemnice renesansowej kuchni


